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P. PR E ZYD EN T W  SPALĘ  
P. Prezydent R . P. wraz z rodziną 

święta tegoroczne spędzi w Spaio,

i i J w m i e s t

% d t ó j

K S I Ą Ż Ę  W Ó D  

J O D O ­

W Y C H
KOMPLETNA K URACJA Z A  ZŁ. 
155.— ! S-tygodniowy ryczałtowy po­
byt w  okresie między 1 maja a 15 
czerwca. Wszelkich informacji udzie­
lamy odwrotną pocztą. DYREKCJA

KONSUL NIEMIECKI 
II WOJEWODY TARNOPOLSKIEGO

Wojewoda tarnopolski mgr. Malic­
ki przyjął konsula Rzeszy we Lwo­
wie dra Zeelesa, który w  związku z 
objęciem urzędawauia przybył do 
Tarnopola.

AM BASADOR R. P.
U MIN. GAFENCU

Ambasador R. P Raczyńsk został 
przyjęty na audiencji praez ministra 
spraw zagranic..nyci. Gafencu.

LWÓW PRZED W YBORAM I

W  związku ze zbliżającym się ter­
minem wyborów do Rady M iejskiej, 
główna kom isja wyoorcza opubliko­
wała schemat podziału Lwowa na o- 
kręgi i obwody głosowań.

Lwów został podzielony na 20 okrę 
gów  i 131 obwodów.

POWRÓT KORFANTEGO

Duże wrażenie wywołała zapo­
wiedź „Polonii” , że W Korfanty wra­
ca do kraju. Pobyt jego za granica 
trwnł 4 lata. Jak wiadomo, Korfanty 
nie był oskarżony w  t. zw. procesie 
brzeskim, choć w więzieniu brzeskim 
był umieszczony, gdy w latach 1931 i 
1932 toczył się proces więźniów brze­
skich.

O L E J E K  O L I W K O W Y

A POTEM. Z CIE­
KAWOŚCI UŻY- 
WAtAM DLA 
CŁkY OLEJKU 

OLIWKOWEGO...
...MYJĄC SIĘ EAHO 
I WIECZOREM MY. 
DtEM NA OLEJKU 

OLIWKOWYM 
PALM Oli VE. 

SPÓJRZCIE NA TIN 
NADZWYCZAJNY 

WYNIK. “ AM Tl. 
RAZUkJECZNĄ 

CERĘ I

CC WIEKÓW OLEJEK OLIWKOWY 
JEST SŁUSZNIE UWAŻAMY ZA PRAW- 
DZIWY „OLEJEK PIĘKNOŚĆ". NA­
TURA NIE STWORZYŁA NIC SKU­
TECZNIEJSZEGO DLA UDELUCATNIE- 

NIA, WZMOCNIENIA I ' UPIĘK­
SZENIA SKÓRY. GDYŻ OLEJEK 

WYGŁADZA JĄ, PRZENIKA 
I NADAJE JEJ ELASTYCZNOŚ­
CI. SPRÓKUł PO UPŁYWIE 

CWUCH TYGODNI BĘDZIESZ 
OCZAROWANA WYNIKAMI.

SHAMPOO PALM01 !VE P!E! ĘGN1 .UF ' 'Wi.
w.  .■ ^ >.

fcPĘ.-

S t a n  s i a t a  M iM a s z e t o s k Ł

C z y  u g o d a
m i ę d z y  R u m u n ią  a W ę g r a m i?

B IA Ł O G R Ó D , 7. 4. W  tu te j-  | 
szych  k o ła ch  p o lity czn y ch  ro ze - j 

szła się  pog łoska , że p row a d zon e  j 
są rozm ow y  p om ięd zy  rządam i 1 
w ęg iersk im  i rum uńskim , m a jące  
na ce lu  dop row ad zen ie  d o  ugody  
w  k w estiach  sp orn ych  pom iędzy  
ob u  państw am i.

N a jw ażn ie jsze  z ty ch  k w estii 
to spraw a S iedm iogrodu , d o  k tó ­
rego m a ją  p reten sje  W ęgrzy , i 
sprarwa w sch od n ieg o  odcin ka R u 
si P od k a rp a ck ie j, w o b e c  którego 
R um unie w ysu w a  pew ne żąda­
nia.

F-ma Haberbusch
n a P .  0 .  P .

F-m a Haberbunch Schiele zade­
klarowała na Pożyczkę Lotniczą Zł. 
100.000.— . Rado, zarząd, prokurenci 
i urzędnicy firmy: Zł. 55.000.— .

K w estie  te m a ją  b y ć  pod ob n o  
rozw iązane u god ow o w  ten sp o ­
sób, że część m n ie jszości ru m u ń - j 
sk iej, zam ieszku jącej tereny  Rusi 
P od k a rp a ck ie j m iała  b y  b y ć  
przesied lon a  do R u m unii, a część 
m niejszości w ęg iersk ie j z S ied ­
m iogrod u  m iała  b y  b y ć  p rzen ie ­
siona na tery toria  w ęgiersk ie .

W  u godzie  te j, k tóra ju ż  w k rót 
ce m a d o jść  do skutku, d opa tru ­
ją  się tutaj in ic ja ty w y  rządu  p o l­
skiego.

Zagadnienie ochrony chałupnictwo
Z agadn ien ie  d odatk ow ych  źró ­

deł za robkow an ia  lu d n ości w ie j­
sk ie j, w fo rm ie  przem ysłu  dom o­
w ego w n a jszerszym  tego  słow a 
p o jęc iu , o b e jm u ją cy m  zarów n o 
dziedzinę przem ysłu  lu d ow ego  ja k  
i t. zw. ch a łu p n ictw o  urasta sp e­
c ja ln ie  na g ru n cie  polsk im  do 
zn aczen ia  jed n eg o  z n a jp ow a ż­
n ie jszy ch  prob lem ów  g o sp o d a r ­
stw a n a rod ow eg o , —  w stopn iu  
bod a j n iespotyk anym  w żadnym  
innym  kraju E u ropy.

T rzy  czyn y  w a rtośc i tego z ja w i­
ska tkw ią przed e  w szystkim  w  
stru ktu rze d em og ra ficzn o  - g o ­
sp odarcze j n aszego kra ju , jed n eg o  
i  n a jb a rd z ie j r o ln iczo  - p rze lu d ­
n ion ych  na św iecie . Już spis w  
1921 r. podaw ał liczb ę  g osp o-

S z a n o w n y m  O d b io r c o m  
dorocznym zwyczajem  życzy

‘W e s o ł e g o  D i l l e l u j a

Krajov>a Hurtownia H erbaty 
d.T-mo M .S Z U M !L iH  Sp. Ake.

3 x u & tm a  p z z y j a c i ó l  i  p z z e a t a m f ó t a

Nie wolno odkładać
W  osLe-tnim num erze „K ron ik i" 

znany publicysta Jan Rem biellński 
pisze o położeniu  Polski.

N I E  O D  D Z I Ś - .
W  p ierw szy ch  latach  p o  o d b u ­

d ow ie  P aństw a, g d y  P olsk a  p o ­
rała się z n a jw ięk szym i tru d n o­
ściam i bu d żetow y m i i w a lu to w y ­
mi, k ied y  zm uszeni b y liśm y  p o d ­
daw ać się n ad zorow i różn y ch  t. 
zw. rzeczozn a w ców  fin an sow y ch , 
z jeżd ża jących  d o  nas z zagran icy, 
jed en  z n ich  —  p. H ilton  Y ou n g, 
jeś li m n ie  pam ięć nie m y li —  o d ­
w iedziw szy  raz Rom ana D m o w ­
skiego, o św ia d czy ł m u  z p ow agą :

—  Polska- proszę pana, jest w 
k ry ty czn y m  położen iu .

—  W iem  to  rów n ie  dobrze  ja k  
par —  od rze k ł R om an  D m ow ski 
—  ale p ow iem  panu coś, o  czym  
pan nie w ie : P o lsk a  jest w  k ry ty ­
czn ym  p o łożen iu  od  czasów  M ie ­
szka I...

STAŁOŚĆ POŁOŻENIA
S taje  m i w  pam ięci ten d ia log  i 

uśw iadam iam  sob ie  coraz w y ra ź ­
n ie j, że szczególn ie  u żyteczn ą  n a­
ukę m ożna b y  w ycią g n ą ć zeń w ła ­
śnie w  d ob ie  ob ecn e j. P rze ży w a ­
m y b o w ie m  teraz ch w ile  n ie zw y ­
kłe, ch w ile  w zm ożon eg o  poczucia  
n iebezp ieczeństw a, god zącego  w  
ca łość naszych  gran ic, —  a w  
zw iązk u  z tym,, w zm ożon e j o fia r ­
ności, w zm ożon ej czu jn ości, by  
m og ący  n astąpić atak zw ycięsk o  
odeprzeć. A le  m u sim y zdać sobie 
spraw ę, że  i ta k ry ty czn a  sytu a­
c ja  i to  p og o to w ie  nasze nie są 
czym ś ty lk o  p rze jściow y m , że 
p ierw sza  m a, a w ięc  i drug ie  m u ­
si m ieć  znam iona trw ałości. O kres 
tak zn aczn ego stosu n k ow o b e z ­
p ieczeństw a, ja k i nastąp ił b e z p o ­
śred n io  p o  skoń czen iu  w o jn y  
św ia tow ej, z k tórego  i N iem cy  i 
Rosje, jed n oczeżroe  tak  ogrom n ie  
w ysrijr  osłab ione, n ie  m óg ł— rzecz

oczyw ista  —  trw ać w ieczyście , a 
zn iszczenie tego w ału  ochronn ego  
Jakim w  ciągu  ostatn iego d w u ­
d ziestolecia  b y ła  u naszych  granic 
p o łu d n io w y ch  C zech osłow acja , na 
tym  w ięk sze  —  natu raln ie  —  w y ­
staw iło  nas zagrożenia  i ryzyk a.

Z BRONIA u  NOGI
O tóż ja sn y  stąd rodzi się w n io ­

sek, że ja k  zresztą n iem al w  ca ­
łym  ciągu  d zie jów , naród polsk i 
m usi żyć ja k  na k resow ej stan icy, 
w  p e łn ym  rynsztunku, w  u staw i­
czn ej g otow ości w o jen n e j. A le  za­
razem  p ły n ie  stąd i w n iosek  d ru ­
gi, w  rów n y m  stopniu  n ie u leg a ­
ją cy  w ą tp liw ośc i: jeś li ten stan 
alarm u n ie ja k o  nie je st czym ś 
w y ją tk o w y m , lecz  racze j upadku

i zastoju  —  n aród  m usi zd ob yw ać 
się i na b roń  u  n og i i na n iep rze - 
ryw an ie  toku  sw oich  prac n or­
m alnych, c o  w ięce j, na w zm ożon e 
n aw et tem po odrab ian ia  za leg ło ­
ści, k tóre  p o  okresie  n iew oli p o ­
zostały.

PAMIĘTAĆ ■> ŻYDACH
P ięk n ie  w y g lą d a ła b y  Polska, 

g d y b y śm y  na p rzyk ład  rozw iąza ­
nie k w estii ży d ow sk ie j zechcieli 
o d łożyć  do czasu, g d y  przesta łoby  
nam  grozić  n iebezp ieczeń stw o  ze 
stron y  N iem iec, czyli, w łaściw ie  
m ów iąc, d o  te j n aw et ja k o  m g li­
sta w iz ja  przyszłości n ie  za ry so ­
w u ją ce j się epok i, k ied y  n aród  nie 
m ieck i z ja k ie jś  p rzyczy n y  prze ­
sta łby  ju ż  z naszym  sąsiadow ać...

B .  p r e m i e r  W i t o s
na w o ln o ś c i

D nia 7 -g o  kw ietn ia  w  g o d z i­
nach  ran nych  p rzy b y ł do W a r­
szaw y z S ied lec  W in centy  W itos, 
za trzym u jąc się w  m ieszkaniu  
prezesa N. K . W . Str. L u dow ego, 
M . R ata ja . P o  k rótk im  w yp oczy n  
ku op u ścił W arszaw ę u dając się 
do M ałopolsk i. W . W itosow i to -

wairzyszył w  drod ze  m gr. Ś c ig a l- 
ski,
W . W itos b y ł zatrzym an y w  aresz 
cie p rzez trzy  i p ó ł dnia.

P rok u ra tor  Sądu O k ręgow ego 
w  W arszaw ie u dzie lił WitosowŃ 6- 
m iesięczn ej p rzerw y  w  w y k on a ­
niu kary.

J a k  w y g lą d a
„ W c l i t o ś ć "  w  N i e m c z e c h

Jak w yjaśn ia  prasa n iem iecka, 
słuchan ie o b cy ch  rad iosta cy j w 
N iem czech , a zw łaszcza słuch a­
nie zagran iczn ych  w iadom ości 
n iep rzych y ln ych  N iem com  i k o l­
p ortow a n ie  ich  karane b y ć  m oże

p ozbaw ien iem  w oln ości do lat 
dw óch .

W  w yp a d k ach  zb iorow eg o  słu 
cham a np. rozg łośn i m o sk ie w ­
skiej w yta cza  się sp raw ę o  zdra­
dę stanu.

NASTĘPNY NR. -A B C  
UKAŻE SIE WE WTO­
REK DN. 11 B. M. JAK

ZWYKŁE W GODZI­
NACH RANNYCH.

darstw  ro ln ych  do 2 ha Da 1.109 
tys., od 2 —  5 ha na 1.0002 tys,, co 
w yn osi 34,0 i 30,7 p roc. t. j. łą cz ­
n ie 64,7 proc. w szystk ich  g o sp o ­
darstw  ; są to  w arsztaty  w  og rom ­
nej w ięk szości n iem ogące  w yży ­
w ić w ła ścic ie la  i je g o  rodzin y .

R a ch ow an ie  na p ro ce sy  urba­
n iz a c y jn e 'n a w e t  przy  zn aczn ej 
dozie optym izm u nie zw aln ia  nas 
od k on ieczn ości tw orzen ia  na 
w ie lk ą  skalę d odatk ow ych  źródeł 
zarobkow an ia  d la  lu d n o śc i w ie j­
sk iej i w ysu w an ia  sw oisteg o  p ro ­
gram u —  in d u str ia liza c ji w si.

D rugim  m om entem  za słu gu ją ­
cym  na pod k reślen ie  p rzy  u sta la­
niu źród e ł n iezw yk łego  natężenia 
om aw ian ego  problem u je s t  sw o i­
sta struktura etn iczn a  g osp od a r­
cza  skupień  m ie jsk ich  o n iesp oty ­
kanym  p rzeroście  w arstw y  n aro ­
d ow ośc i nam  o b ce j, ja k o  też słaby  
zw iązek  w ie lk ieg o  p rzem ysłu  (o -  
p a rtego  w ogrom n ym  p ro ce n cie  
na obcym  k a p ita le ) z hurtem  r o ­
dzim ych  s ił g osp od a rstw a  n a r o ­
d ow ego  W  zw iązku  z fa k tę m p rz e  
lu dn ien ia  w si i ubóstw em  rynku 
k ap ita łow eg o  w ym ien ion e , osta t­
n io z ja w isk a  w ysu w a ją  n a  je d n o  
z czo łow ych  m ie js c  spraw ę m o­
b iliza c ji d rob n e j w y tw ó rczo śc i 
w ie jsk ie j n iero ln icze j.

Gdy na Z a ch od z ie  ch a łu p n ictw o  
łą czą  ek on om iści z przem ysłem  a 
con a jm n ie j z rzem iosłem , w  P o l­
sce  n ie da się u n ik n ąć potrzeb y  
w prow ad zen ia  do tego p o ję c ia  ró ­
w n ież  sp ecy ficzn e j w y tw ó rczo śc i, 
ja k ą  je s t  przem ysł w ie jsk i do­
m ow y, lu b  przem ysł lu dow y, g d y i  
ch a łu p n ictw o  w  P o ls ce  tkw i sw y ­
m i k orzen iam i i potężnym : ro z g a ­
łęzien iam i przede w szystk im  w e 
w si po lsk ie j.

A u torzy  p o lscy  z  n acisk iem  p od ­
k re ś la ją  śc is łą  łą czn ość  ch a łu p ­
n ictw a  z ro ln ictw em  i przem ysłem  
lu dow ym  (n p . K u sociń sk i, L ew iń ­
ski i t. d .) .

O dm iennym i n atom iast toram i 
k szta łtow ała  się i k szta łtu je  się 
dotąd w  om aw ian ej dziedzin ie  n a­
sza polityka  u sta w odaw cza . Prze­
de w szystkim  brak  u nas d otąd  w 
o g ó le  u sta w ow ej d e fin ic ji t. zw. 
przem ysłu  dom ow ego —  w  rozu ­
m ieniu  zarów no ch a łu p n ictw a  
p ra cu ją ce g o  system em  nakład­
czym , jak  i n iezw iązan ego  z n a­
k ładcą , przem ysłu  lu d ow ego  zb li­
żon ego  do sa m oistn ego  drobnego 
przem ysłu  w zgl. rzem iosła .

Całe ch a łu p n ictw o  zarów no 
w ie jsk ie  ja k  i m iejsk ie , m im o da­
leko s ię g a ją ce j od ręb n ości ja k a  
ce ch u je  to p ierw sze —  o b ję te  zo­
sta ło  u nas ram am i u staw y prze­
m y słow ej oraz  pod lega  sz cze g ó ło ­
w em u n orm ow aniu  i d e fin ic ji  w 
tryb ie  rozporządzeń  i ok óln ik ów  
M in isterstw a  P rzem ysłu  i H an­

dlu.
W  okresie ostatn ich  kilku lat 

o b serw u jem y  na Z ach od z ie  szcze ­
g ó ln ie  in ten syw ny rozw ó j ustaw  
ch ron ią cych  i p o p ie ra ją cy ch  d ro ­
bny  przem ysł dom ow y (ch a łu p n i­
czy ).

P rzod u ją  na tym polu  N iem cy  
h itlerow sk ie , które, stw ierdza jąc, 
że o rg a n iza c ja  d otycząca  op iek i 
nad ch a łu p n ictw em  je s t  p rzesta ­
rza łą , p o d d a ją  radyk aln ej re o rg a ­
n iza c ji is tn ie ją cy  stan rzeczy, 
w y d a ją c  w  m arcu  19S4 r. ustaw ę, 
z a w ie ra ją cą  szereg  n ow y ch  i d a ­
lek o  sięgaj‘ących  w  życie  postan o­
w ień.

U staw a w prow ad za  szereg  prze 
p isów  n orm u jących  staw ki płac 
w  ch a łu p n ictw ie  i stara się usu ­
nąć źród ła  k rzyw dzą cego  w yzys-

jak  i przem ysłu  ludow ego. D e fin i­
c ja  u staw ow a togo działu winna 
b y ć  sk on stru ow an a odpow iedn io  
szeroko, aby obe jm ow ała  ca ło ­
kształt w grę w ch od zą cych  s to ­
sunków .

II. U staw a w inna obe jm ow ać m. 
in. norm y, zm ierza jące  do zabez­
p ieczen ia  zarobków  chałupni­
czych , och ron y  ich przed w yzys­
kiem  ze stron y  n akładcy ja k  rów  
nież zm n ie jszen ie  n iek tórych  d o ­
ty ch cza sow y ch  c ię ża ró w  ustawo­
daw stw a podatkow ego i socja lne­
go.

III. W skazanym  jest specjalne 
u staw ow e p op a rc ie  ak c ji samopo­
m ocow ej i zrzeszen iow ej w oma­
w ianym  dziale.

IV. W in n y  być pow ołane spec­
ja ln e  organa p ow iern icze  dla TO­

NA DTIEh 1.1 ię?8 R.

K a p i t a ł  zakładowy zł. 50.000 
Fundusz organizacyjny „  5.000

SKRÓT POGLĄDOWY 
NA DZ. 31JEII 1938 R.:

I. OBROTY ROCZNE doprowadzono d o ....................
IL WKŁADÓW I LOKAT (R-ków: 4 8 9 2 0 ) ........................

III. WYPŁACONO % % -Ó W  wkładcom za 10 lat . . . ,

IV. KAPITAŁY WŁASNE KKO wzrosły 14-krotnłe . . . ,
Y KREDYTÓW I POŻYCZEK udzielono 64.472 osobom . „

VI. ,, „ z  tego na akcję budowlaną „
VII. OFIAR na cele społeczne w y p ła c o n o ................................
VHI OMACH WŁASNY nabyto ( w a r t o ś c i ) ...........................

IX. OTWARTO 5 ODDZIAŁÓW. Założono 105 Szkolnych Kas Oszczędności
X . ZATRUDNIONO (ogól personelu KKO) 134 osób

N I E W Z R U S Z O N A  R Ę K O J M I A  W K Ł A D Ó W  
T A J E M N I C A  L O K A T

P E W N A  L O K A T A  -  S Z Y B K A  W Y P Ł A T A

zl. 272.866,000 

„ 34.36*222
„  9.043,785

917.359 

, 92.152.000

30 160.103 

88.30# 
1.200.000

43 miliony
s a m o c h o d ó w

w 1938 r.
Na koniec 1938 r. kursowało we 

wszystkich częściach świata 42.942.387 
samochodów. W  ciągu 1938 r. przy­
było samochodów zaledwie tąO tysię­
cy sztuk, gdy w 1937 roku przyrost 
ilości samochodów kursujących na 
drogach wszystkich części świata wy 
nosił ponad 2.500.000 wozów, świad­
czy to o obniżeniu tempa rozwoju 
motoryzacji na świecie, względnie o i 
nasyceniu rynku światowego samo­
chodami, co przede wszystkim od no- j 
si się do Stanów Zjednoczonych A- 
meryki Północnej. <

ku ch a łu p n ik ów . W  sz cze g ó ln o śc i 
tw orzy  on a  sp ec ja ln ą  in sty tu c ję  
„m ężów  za u fa n ia "  (T reu h a a n d er) 
dla p o szcze g ó ln y ch  ok ręg ów  te ­
ry tor ia ln ych  i gałęzi p ra cy  ch a ­
łu p n icze j, ob d a rza ją c  ich  daleko 
sięga jącym i k om p eten cja m i przy 
regu low an iu  stosu n k ów  w  prze­
m yśle d om ow ym  w m yśl p ostan o­
w ień  n ow ej ustaw y.

P rzytaczam y tu, ja k o  sz cze g ó l­
n ie ch a ra k terystyczn y , przykład 
N iem iec, n ie je s t  zresztą  b y n a j­
m niej od osobn ion y . W ystęp u je  on 
na tle an a log iczn ego  prądu w u- 
staw odaw stw ie  gosp od a rczym  i 
społecznym  szeregu  k ra jó w  eu­
rope jsk ich .

O ile ch od z i o  wytyczne, p o lity ­
ki u sta w od aw cze j p o lsk ie j w  te j 
dziedzin ie  n asu w ają  się następu ­
ją ce  u w a g i:

I. P rzedm iotem  ustaw y w inno 
b y ć  roztoczen ie  sp e c ja ln e j op iek i 
nad przem ysłem  dom ow ym  w r o ­
zum ien iu  zarów n o cha łup n ictw a ,

1 gu low a n ia  stosu n k ów  um ow nych  
ch a łu p n ik ów  z n ak ładcam i i za­
ła tw ian ia  szeregu  spraw , zw iąza­
n ych  z zabezp ieczen iem  w arun ­
ków  pracy  ch a łu p n icze j.

V . D o pow yższego  udziału  w 
sp raw ow an iu  op iek i nad przem y­
słem  dom ow ym  (ch a łu p n ictw a ) 
w ie jsk im  na teren ie  lokalnym , 
w in n y  b y ć  pow ołan e  organa sa­
m orządu  ro ln icze g o  (izb y  ro ln i­
c z e ) , d z ia ła ją ce  w porozum ieniu  
z loka lnym i zrzeszen iam i ro ln i­
czym i zaw odow ym i i sp ó łd z ie lczy ­
mi.

P od k reślić  w końcu p iagn ę, że 
przyszłe  ustaw odaw stw o, zabez­
p ie cza ją c  in teresy  lu dn ości wiej’- 
sk ie j p ra cu ją ce j w  przem yśle  do­
m ow ym . podn ieść w in no g od n ość  
p racy  drobn ego ro ln ik a  - ch a łu p ­
nika skazanego obecn ie  na los pa­
riasa an on im ow ego  n a jczę śc ie j 
kapitału, trop ion eg o  przez różne 
organa , ży ją ceg o  w  w iecznym  lę­
ku o sw ój los.


